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C zy zlik w id o w a n e  ju ż  opozycjo
wewnąłH obozu sanacvjuego?

„ Y o e i k i s c h e r  b t o u J C n l t r ”  o u l t m a i u m  m a r s z .  S t n i g ł e g i - K y t f z a
Mowa, marsz. Śmigłego Rydza w ego męża lewicy sanacyjnej po 

ne. odpraw ie legionistów i peo- kilku minutach serdecznej rozmo 
wiaków  w dniu 30 pazaz.ernika wy, które poświęcił mu marsz.
w yw o ła ła  szereg komentarzy za­
równo prasy polskiej jak i zagra­
nicznej.

ETAPY
KONSOLlUACJl

W ed łu g  kursujących pogłosek, 
oprawa sobotnia była pierwszym  
% trzech etapów akcji konsoLda- 
jyjnej. Ten p ierwszy etap —  to 

konsolidacja obozu legionowego  
lu b  jak  kto w oli rekonsolidacje. 
Po nim ma nastąpić etap drugi—  
stworzenie w ielkiego obozu poli­
tycznego pod hasłem „złotego 
środtea * i konsolidacja młodzieży, 
«  następnie przyjdzie czas na no­
we wybory i dostosowanie kierun­

k u  polityki państwowej do nowej 
sytuacji wewnętrznej.

ULTIMATUM
Z  prasy zagranicznej obszernie 

m ową marsz. Rydza Śmigłego za­
ją ł się „Voelkischer Beobachtcr“ 
opatrując ją  tytułem „Ultim atum  
Rydza - Śmigłego O treści prze­
m ówienia marsu. Rydza śm igłego  
czvtamy w  Votlk ischer Beoóach- 
t * r " .

, Smlgl, Ryaz w  oD ecn ośc' pięciu 
irn istiś„_ wielu podsekretarz) -tanu 
I czołowych osooistoścl generalicji o- 
świaaczył, że otworzony przez płk. Ko 
ca „Obóz Zjednoczenia h t r o d o w e g n  ‘ 
i on sa, i stanowią jed n ość. I gioniści 
mogą iść z nim, albo nie, ele powinni 
pamiętać o  swym zadaniu, jako k rę­
gosłu pa polsK iego.

„Pc sm erd Marsz. PiisudsKiego 
■Ha polskiej polhy i wewnętrzi.ej ist­
niały trzj drog*” albo nakrzato zacho­
wać osobist: kurs iłsudskiego, albo 
oddać władzę opozycji, albo stworzyć 
coś nowego.

. Plerwozą drogą nie możno było 
pujść ponieważ zabrakło osobistości 
sędziwego marszałka. Druga droga .iie 
wchedł. po p-ostr w grę trzecią d o- 
gą, to droga O Z. N „  który tc obóz 
jest jego. Śmigłego Rydza, osobistyn 
dziełem

W  komentarzach berhńsk1 ozien 
nik twierdzi, ie  mimo serdecznej 
formy, w  jakiej marsz Rydz śm i­
g ły  w ygłosił swe przemówienie, 
stanowiło ono kategoryczne ulti­

matum
Korespondent berlińskiego pi* 

im a dodaje dalej, ie  marsz. Śmi­
g ły  Rydz chce iść drogą złotego 
środka K ie chce on —  zdaniem  
„Voelkiseher Beobachter" ani no­
cy św Bartłom ieja dla przeciw ­
ników politycznych, ani zamachu 
stanu, lecz pragn ie  mocnej ręki.

PŁK WOJAKOFSKI
Czy p ierwszy etap akcji konso­

lidacyjnej po odpraw ie sobot­
niej został zakończony? Jeśli cho 
dzi o legionistów  i peowiaków, 
to nastroje opozycyjne w lewicy  
sanacyjnej zostały na dłuższy 
czas zlikwidowane. N aw et p. W o - 
jakowski uważany za sztandaro-

C h l o ^ n o
P r z f l o l n s  d e s z c z e

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 5 b. m. W  -lalszym ciągu utrzy­
ma się pogoda chmurna mglista z 
rozpogodzeniami w riągu dnia. W  
dzielnicach południowych jeszcze 
miejscami drobne opady. Temperatu­
ra dniem od 6 do 10 st Wiatry prze­
ważnie polnocno - wschodnie, dolna 
—  słabe, górne —  do 35 ktn. na godz.

W RADOMSKU
zaprenumerować „A B U " można 

u p. Wacława Szachrajdj 
ul. Narutow icza 26

Śmigły Rydz w  ogrodku Pałacu  
Nam iestnikowskiego, zw inął fla ­
gę opozycji.

CZW6R?*>Rą)k5UMIE 
WIE I PŁF SŁAWEK
Poza Pałacem  Nam iestnikow ­

skim pozostał jednak „ojciec B B “ 
płk. Sławek, który w  chwili, gdy  
odbywała się odpraw a prowadził 
ożywione rozmowy w  kuluarach

sejmowych N iew ątp liw ie  ptk 
Sławek ze swej akcji nie zrezyg­
nował, a wpływy jego  s ięgają  
wśród legionistów i t. zw. „żywio  
łów  demokratycznych" dość g łę ­
boko.

Rówm eż poza płaszczyzną re- 
konsolidacji ustalonej na odpra­
wie w  prezydium Rady M inistrów  

z-ostafo zawarte czwurporozumie- 
nie wojewody Grażyńskiego Koła  
polityczne uważaią, żt wynik gło  
sowania ostatniej Naczelnej Ra­

dy Hat cei skiej Dył sukcesem wo  
jewody Grażyńskiego. Sukcesu te 
go nie należy jednak przeceniać 
—  w  sferach harcerskich istnieje 
nadal ailna opozycja przeciwko  
politycznym woltom p. Grażyń­
skiego.

W  każdym razie czwórporozu- 
mienie kieru je się przeciwko Ozo 
nowi i na tym odcinku praca  
pierwszego etapu akcji konsoliJa 
cyjnej leży jeszcze odłogiem.

Zlikwidowanie „Dziennika Porannego”
zarządzeniem sekwsslratora s.jÓ). „O b la ta '

aby zapobiec dalszym długom
Dnir 4 bir. Zarząd drukami 

„Robotnika" otrzyma! od tym cza 
sowego sekwestratora Sjiółdzielni 
„Oświata" pismo urzędowe, zaka 
żujące drukowania gazety „Dzień 
nik Poianny".

Koło g. 11-tej przybył do lokalu 
redakcji 1 administracji „Dzienni 
ka Porannego" adw. Źaryn i ®- 
swiadczył pracownikom że ta raz

powyższy został wydany nie Z4 

względów politycznych, tylko dla 
tego, aby przedsiębiorstwo nie ze 
ciąga.o nowych zobowiązań. Prr 
cownicy zwrócili się do p, żaryns 
o pełną wypłatę naleinycn pobo­
rów, ten zaś zakomunikował o 
tym p. Musiołowi, który jednak 
odmówił pieniędzy, odraczając 
sprawę do wyroku sądowego, któ 
ry ma zapaść dziś.

cs&ba zabita--1 ciężko ranna
w ketasi refie kolejowe- na Śląsku

KATOWICE, i .  u .  W  czwartek o g. 
8.3ą uad tanem pociąg towarowy zdą­
żający z Brzezinki do M; słowie, w  
odległości około 8ou m. od stacji Brze­
zinko, skutkiem mlszywegc na .lawie- 
nia zwrotnicy wjechał im ślepy tor i 
uleg wykolejeniu.

Wykoleił się parowóz i trzy wago­
ny towarowe, które uległy zniszczeniu.

Kierownia "'ciągu 1 jeden a hamulce 
wycii zostan ciężko .anni a odwiezio­
ne ich do szpitala w  Mysłowicach. Je­
den z ciężko rarnych w katastrofie 
"oa BrtezinKP kolejarzy Franciszek
Kłeczek zmarł wkrótce po pizewlezie- 
—u go do szpitala, 'tan zdrowia dru­
giego pracownika Karola Popka jest 
bardzo ciężki.

Tajne obrady 9 mocmitw
J e s z c z e  le U en  p o d k o m i t e t

BRUKSELA. 4. 11. W piątek o , 
g. 10 mtn. 30 nabyły się tajne ob-1 
rady konferencji 9-ciu mocaistw 
dotyczące sprawy zaproś zenit Ja- i 
ronir

W ed łu g  in form acji Reutera po

stanowjpno zaprosić do ndziahi 
w Konferencji Niemcy oraz utwo­
rzyć podkomitet w skiadz.e przed 
stawieieli czterech mocarstw, 
który będzie miał za zadanie na­
wiązanie kontaktu z Japonią.

Milionowa afera „Fidutii”
p r z e d  s ą d e m  w  W  lnie

65 przestępstw oskarżouycL ż/dów

Wobec upartego iidofilsta/s dyrekcji
B l o k a d a  n a  k u r s a c h  i m .  B r u n a

Z n s m  enne o ś w i a d c z e n i a  k u r a t o r i u m
Miodziez polsxa studiująca na kur­

sach handlowych im. Bruna otrzyma­
ła od dyrekcji sokoły przyrzeczenie, 
według ktorego ną kursacr* miały po­
wstać trzy równoiegi* klasy: żeńska 
— czysto chrześcijańska, męska mie­
szana z oddzielnymi ławkami dla ży- 

i żeńska żydowska *  kilkoma u- 
czennicami chrześcijankami, oddziel- 
nfe jiOsadżuiiymi.

W IL N O , 4. 1 »  Do Sądu Okrę­
gowego w  W iln ie  w p łynął akt o- 
skarien ia przeciwko kierownikom  
spółki powierniczej „F idutia", 
mieszczącej się w  W arszaw ie  przy  
ul. Skorupm 12.

N a  ław ie oskarżonych zasiądzie 
szereg znanych adwokatów w ar­
szawskich żydów: Ludw ik Dyzen- 
haus, Nikodem Frydm an, I  .aak 
Długacz, A . Gordon, oraz żor.y 
adwokatów : Estera Frydm an i
E w a  Dyzenhaus. Pozatem oskar­
żeni są M arek Gruferm an, zało­
życiel „B idu tii" o-raz huchaiterka 
tego b iu ra Czlenowa.

Akt oskarżenia zarzuca wszyst­
kim szereg oszustw na szkodę o-

bywateli sowieckich, przekrocze­
nia dewizowe na m ilionowe sumy, 
urządzanie fikcyjnych licytacji 
oraz niepraw idłowe prowadzenie  
ksiąg i wystaw ianie fikc jjn ych  
pozycji. W szyscy oskarżeni prze­
byw ają w  ares fe it *

Eroceo „F iau tii" będzie jedną z 
największych sensacji W iln a . A s t  
oskarżenia oparty 1 na wynikach  
8-mies-ięcznego śledztwa obejmuje 
na 124 stronach maszynopisu o- 
gółem 65 przestępstw oskarżo­
nych. Przed sądem przesunie się 
korowód czterech św iadków  i czte 
rech biegłych, którzy złożą sądowi 
ekspertyzę ksiąg i dokumentów o- 
szukańczej spółki. Proces po-Łrwa 
około czterech tygodni.

H l E D O T S W Y M A h E

PRZYRZECZENIE
Dla technicznego przeprowadzenia 

tych smian dyre*cja kursów zarządzi­
ła przerwę w  wykładach od 28 paź­
dziernika do 3 listopada. W  ar odę 
gdy młodzież zgłosiia się do uczelni, 
okazało się, że Rada Pedagogiczna 
kursów, za którą Skrył się dyr. Wojto­
wicz, nie dotrzymała swego przyrze­
czenia, stwarzając wprawdzie trzy 
klasy, ale o zupełnie innym charakte­
rze, a więc do żeńskiej Kiasy chrze­
ścijańskiej wpasowano żydówki roz­
sadzając je nomiędzj chrześcijankami.

■ " ty

PRZEKŁADANKA
A  LA w ó j t o w i c i

Dyr. Wojtowicz zastosował systen. 
oryginalnej przekładanki woźni pona- 
lepiali na ławkach kartki z nazwiska­
mi uczniów, pizy czym pomieszano 
ławki żydowski.,- i polskie. Kilka ucze­
nie Polek posadzono również w zy- 
dowsKiej klasie męskiej, gdzie nara­
żone są one na wulgarne zaczepki 
żydów. Dia rozbicia solidarności mło­
dzieży polskiej, klasy rozmieszczono 

w różnych budynkach.

Młodzież poiska, rzecz oczywista, 
nie zgodziła się z takim załatwieniem 
sprawy i w środę nie wzięła udziału 
w wykładach. Ponieważ dyrekcja zde­
cydowała 1 nieustępliwie obstawać 
przy swoim stanowisku, w  czwartek 
na Kursach nanoiowych im. Bruna 
rozpoczęli się okupacja dawnej sali 
wykładowej przez miodzież polską. -

O Ś W I A D C Z E N I E
KURATORIUM

W blokadzie bierze udział 50 osób, 
czyli wszyscy słuchacze Kursów —  
Pdacy. Młodzież blokująca szkołę wy 

słała delegację do kuratorium, gdzie 
przyjął ją naczelnik wydziału szkół 
zawodowych inż. Krzywobłodzki. W  
rozmowie z delegacją przedstawiciel 
Kuratorium, stwierdził m. in., że wła­
ściciele szkoły i Rada Pedagogiczna 
są upoważnieni do otwarcia klasy 
czysto -  chrześcijańskiej.

Jat: widać z tego, stanowisko Rady 
Pedagogicznej i sławetnego dvr. W ój-

towicza, podyktowane jest jakimś 
dziwnie upartym żydofilstwem, a nie 
niemożnością wprowadzenia Klasy 
czysto chrześcijańskiej ze względów  
na stanowisko Kuratorium.

P K Z Y K K Y  F A K T
Na marginesie wydarzeń na kur« 

sach im. Bruna, r. przykrością należy 
napiętnować postępowanie słuchacz­
ki kursów p. Haliny Iwaszkiewiczów- 
ny, kióra me tylko złamała solidar­
ność, dotrzymując towaizysrwa ży­
dom, lecz ponadto zadenuncjowata 
przed dyrekcją jednego z organizato­
rów akcji przedwżydowskiej inspiru­
jąc przy tym myśl usunięcia go ze 
szkoły.

W  chwili, gdy oddajemy numer do 
druku, blosada na kursach wobec nie­
ustępliwego stanowiska dyrekcji szko­
ły trwa. Jak wiadomo, kursy im. Bru­
na prowadzone są przez Zgromadze­
nie Kupców. O „przeżydku” tym nie­
bawem napiszemy

E p i l o g  n i e s k c z ą S I i w e g o  m a ł ż e ń s t w a

Wynajęły zn.r zamordował
ż o n ą  ro o o tn l  ta z  D ą b r o w y

Ronot.iil. z Dąbrowy Górniczej, Ste- Pewnego dnia na przedmieścia Dą- 
fan Chacnólsk* nieszczęśliwie ożenił browy Górniczej znalez;ono >trupa
się z dziewczyną lekkicn obyczajów, 
nie wiedząc o przeszłości żony. Cna- 
chólsKa nie mogła powrócić na drogę 
normalnego życia. Spowodowało to, 
że lobotniK ze-wał z żoną, wyprowa­
dzi! się i nie cnciał z nią widywać się. 
Chachółska nie zrezygnował? jednak 
z praw żony. Narzucała się dawnemu 
mężowi, rosztząc sorie pretensje z 
powodu zerwania małżeństwa.
m m m m m —

P o d  ż i ł t r i t i a m  ff
Id e a  „K o n fe d e r a c j i  P o l ­

s k ie j"  rzu con a  p rz e d  p a ru  ty ­
g o d n ia m i z  ła m  n a szego  p is ­
m a  p r z e z  sześciu  j e j  in ic ja to ­
r ó w , m a  d w a  ce le .

P ie rw s z y  z  ruch, rb lic zon y  
na b lisk ą  m etę  to z ła g o d z e n ie  
w a lk i m ięd zy ’ P o la k a m i, r e ­
p re zen tu ją cym i e lem en t n a ­
p ra w d ę  n ie za le żn y  od  o b cvch  
agen tu r. T o  s tw o rzen ie  p la t­
fo rm y  m o ra ln e j,  na- k tó re j 
m ó g łb y  s ię  o d b y w a ć  stoD n io- 
w o , o b y  w  ja k  n a js zyb szym  
tem n ie  p roces  tw o rz en ia  s ię  
n o w o czesn ego  ob ozu  n arodo- 
w ego .

A le  p o za  ly m  ce lem  n ie s ły ­
ch an ie  w a żn ym , bo d e c y d u ją ­
cym  w  zn a czn ym  stnpn5ii o 
p rzy s z ło ś c i P o lsk i, ale b ą d ź  co 
b ąd z  o b lic zo n y m  na dzień  
d z is ie js z y , m am y  c e l o w ic ie  
d a le j w y b ie g a ją c y  w  p r z y ­
szłość. K o n fe d e ra c ja  P o ls k a —

to m a  b yć  za c zą tek  p rz y s z łe j 
o r g a n iz a c ji p o lity c zn e j n a ro ­
du p o lsk ie g o .

P o d s ta w ą  is to tn ie  p o lsk ie g o  
i na ro d zo n y c h  p ie rw ia s tk a ch  
o p a r te g o  u stro ju  p o lity c zn e g o  
b ęd z ie  w ła śn ie  o rg a n iz a c ja  p o  
lity c zn a  n a roau . N ic  b ęd z ie  
ona , p od ob n a  do  p a rt ii fa s z y ­
s to w sk ie j, h it le ro w s k ie j czy 
b o ls z e w ic k ie j,  n ie  b ęd z ie  o p a r  
ta na m ech a n ic zn e j h ie ra rc h ii 
i d y s c y p lin ie . N ie  b ęd z ie  p re ­
ten d o w a ła  do  w w łą czn ego  m o  
n op o lu  u p ra w n ień  p o lity c z ­
nych  d la  za m k n ię te g o  k o ła  
w ła sn ych  c z ło n k ó w , za zd ro ś ­
n ie s trzegą c  s ję  p rz ed  n a p ły ­
w em  n o w ych  e lem en tó w . B ę­
d z ie  ona  n a tom ias t n a rzę ­
d z iem  do  p o a n o s zen 5a m o ra l­
n ego  sp o łec zeń s tw a  i op a rc ia  
ży c ia  p o lity c zn e g o  na tw a r ­
d ym  g ru n c ie  zasad  m o ra l­
nych. J ed y n y m  j e j  in s tru m en ­

tem  b ę d z ie  tu, i i k  i  w  K o n fe ­
d e ra c i1 P o lsk ie j, w ła sn e  są­
d o w n ic tw a .

C z ło n k ie m  K o n fe d e ra c ji  P o l ­
sk ie j, ja k o  fo r m y  p r z e jś c io ­
w e j,  k tó ra  m a  d o p ro w a d z ić  
do o rg a n iz a c j i  p o lity c zn e j N a  
rod u , m u że  i p o w in ie n  b y ć  k a ż  
d y  u czc iw y  P o la k , k ió r y  p o ­
c zu w a  s ię  o o  o d p o w ie d z ia ln o ­
ści za  losy  n a rod u  i  k tó ry  w ła ­
sną d z ia ła ln o ść  , p u b lic zn ą  
ch ce  p o d p o r z ą d k o w a ć  p ew -

ale  z  g łę b o k ą  troską  p a trzą  
na  te ra źn ie js zo ś ć  i n a , iliżs zą  
p rzy s z ło ś ć  P o ls k i.  D o  n ich  n .e 
w ą lp liw u e  z w ró c il i  s ię  p rzed e  
w "szystk im  in ir ja tu rz y  K o n fe ­
d e ra c ji w  ich sercach  p rz e d e  
w szy s tk im  z n a le ź li  on i n a j­
żyw szy  o d d źw ię k .

S to im y  w o b e c  w ie lk ic h  z a ­
dań . M u s im y  ja k  n a js z y b c ie j 
stw m rzyć p o d s ta w y  m o ra ln e  
d la  w s p ó łd z ia ła n ia  w s z y s t  
k i c h  u c zc iw y ch  Po laków :,

Chachóokłej. Jak stwierdziła sekcja, 
Chachółska zmarła wskutek zadusze­
nia. Kilka osób kiytycznego dnia wi­
działo ją spacerującą w towarzystwie 
Tadeusza Jaworskiego, który w Dąoro 
wie Górniczej nie cieszy1 się dobrą 
opinią i uchodzi) za osobnika o podej­
rzanej przeszłości. Jaworski po aresz­
towaniu przyzna) się do morderstwa.

jaf się okazało, Jaworski istotnie 
posiadał cierną przeszłość Uciekł 
on z wojska i wstąpił do Legii Cu­
dzoziemskiej. Po paru miesiącach zde- 
zerterowa.. Odtąd przez parę lat 
włóczy) si» po caiym świecie, aż wre­
szcie osiadł w Dąbrowie Górniczej, 
ądzie aresztowano go i stawiono przed 
oądem Wojskowym. Groziła mu kara 
śmierci Na rozprawie przyznał się do 
morderstwa Chachótskiej, oświadcza­
jąc, że dokona* go na żadanie i za 
zapłatą męża zabitej oraz jego brata 
Romana. Sąd Wojskowy skazał Ja­
worskiego na bezterminowe więzi inie, 
a odpis zeznań skierował do proku­
ratury, celem pociągnięcia Chachól- 
skich do odpowiedzialności za podże­
ganie do zbrodni.

W  zen sposób Stefan f Roman 
Chacnólscj stanęli przed Sądem O krę 
gowym w Sosnowcu. Do winy nie 
urzyznali się, „ Jaworski badany jako 
świadek cofnął swoie zeznania, do-

n ym  zasadom  m o ra ln y m , p e w  n ie za le żn ych  od  obcych  agen  wodząc, że brzed Sio»ni Woj-
nej k o n tro li m o ra ln e j sp raw o  
w a n e j p iz e z  , sąd  k o n fe d e ­
racie.. >

P o m y s ł K o n fe d e ra c ji  zo s ta ł 
w ła śn ie  tak  z ro zu m ia n y  p rze z  
tych  w szy s tk ich  sza rych , c zę ­
sto  n ie zn an ych  d z ia ła c zy  p u ­
b lic zn ych , p rz e z  tycn  -wszyst­
k ich  P o IaK Ó w , k tórzy ’ m o że  w 
c h w ili d z is ie js z e j od su n ę li s ię 
n a w e t o d  p ra c y  sp o łe c zn e j

tur. M usim y p rz y s p ie s zy ć  * u- skowym^,k5amał chcąc część cdp0- ;e- 
m o ż liw ić  p roces  tw o rzen ia  się "  
ob o zu  n a ro d o w e g o  w P o lsce .
A  je d n o c ze śn ie  ju ż  te ra z  m u si­
m y  za k ła d a ć  fu n d a m en ty  m o ­
ra ln e  p od  p rzy s z ły  narodowcy 
ustró j p o lity c zn y .

T e  w szys tk ie  w de lk ie  z a d a ­
n ia  za c zyn a  sp e łn ia ć  K o n fe d e ­
ra c ja  P o lsk a .

Jan Korolec

dziaiuości przerzucić na Chaclmtskićh 
i w ten sposób uniknąć grożącej mu 
kary śmierci. Sąd nie dał wiary tym 
wyisśnten.om } uznał wine Chachól- ■ 
skich za iłowi ‘dzioną, skazując ich pu 
8 lat więzienia.

A czwartek Sąd Apelacyjny zmie 
nił kwalifikację czynu Cnachólskish 
i uznając, że działali oni pod wpły­
wem depresji i silnego wzruszenia, 
zfagodził im karę do 5 lat więzieniu 
każdemu


